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Podstawowe apostolstwo sodalisa jednak to apostolstwo modlitwy, „jawne wyznawanie wiary” - dawanie dobrego przykładu i bycie tam gdzie zagrożona jest wiara, szerzy ją czynem i słowem. I każdy sodalis ma się czuć „apostołem”[3].
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W pierwszym rzędzie pilnie trzeba oddawać się uczynkom miłosierdzia  wobec chorych sodalisów, a zmarłych odprowadzać na miejsce wiecznego spoczynku i polecać ich dusze Bogu[1]. Sodalis „dba o chorych sodalisów, odwiedza ich, pociesza, pomaga w biedzie, a w razie śmierci bierze udział w pogrzebie”[2].
 
1. Apostolstwo modlitwy
Podstawowe apostolstwo sodalisa jednak to apostolstwo modlitwy, „jawne wyznawanie wiary” - dawanie dobrego przykładu i bycie tam gdzie zagrożona jest wiara, szerzy ją czynem i słowem. I każdy sodalis ma się czuć „apostołem”[3]. Sodalicja Panien w Wilnie (lata 1928/29) na początku Statutu miały napisane: „Praca w Panu!”[4].  Sodaliski wileńskie rozumiały to hasło, że mają pracować przede wszystkim na chwałę Boga, dla Jego miłości, że mają wychodzić poza  potrzeby własne i by zacząć apostołować, od modlitwy, słowa mówionego i pisanego, i dawania  dobrego przykładu, by „innych ludzi zbliżać ku Bogu, dawać im Boga i ich Bogu oddawać”[5].

Kongregacja jako taka oprócz własnego udoskonalenia, żadnej sfery działania nie wyszczególnia; chce ona wytworzyć ludzi głębokich przekonań, dla których religia nie byłaby formą, ale sama treścią życia, źródłem czynu i poświęcenia. W jakiej zaś formie objawi się to poświęcenie, na jakich polach wystąpi, to zostawiają statuta Kongregacji roztropności miejscowych zarządów[6].
Właściwy cel Sodalicji Mariańskich według ks. Alfreda Wróblewskiego to: Wyrobienie za pomocą szczególniejszej czci Bogarodzicy w każdym  stanie zastępu ludzi dzielnych, duchem Chrystusowym na wskroś  przejętych, aby przez nich podnieść pojedyncze stany, a przez stany społeczeństwo całe[7]. Sodalicja ma pomóc w uszlachetnieniu i uświęceniu swoich członków i  przygotowywać  ich do apostolstwa. Ich apostolstwo ma pomóc społeczeństwu w poważaniu nauki Chrystusowej, w rozbudzaniu i utrzymywaniu czci, uległości i miłości do Kościoła, w tym szczególnie do Stolicy Apostolskiej, służy  Kościołowi w rozszerzaniu wiary, popierania i bronienia jej.

Żadna Sodalicja nie powinna rezygnować z pracy apostolskiej, bo ona jest „jakby motorem, który wpływa na rozwój Sodalicji i do niej nowych pociąga członków”[8]. W pierwszym rzędzie pilnie trzeba oddawać się uczynkom miłosierdzia  wobec chorych sodalisów, a zmarłych odprowadzać na miejsce wiecznego spoczynku i polecać ich dusze Bogu[9]. Sodalicje od początku pamiętały o apostolstwie zwłaszcza wśród najbardziej potrzebujących. Młodzi sodalisi rzymscy ok. roku 1569 oprócz pogłębianie wiedzy religijnej, dążenia do świętości „rozchodzili się po zaułkach Rzymy, by ocierać łzy nędzarzom, w dusze wszczepiać pojęcie prawdziwego Boga przygotowując je do sakramentów św., a uwięzionych wzmacniać na duchu. Głębokie życie duchowe rodziło apostolski czyn”[10].

Za uczynki miłosierdzia  papieże i jego legaci udzielali Sodalicjom odpustów. Takie odpusty były m.in. za nawrócenie grzesznika, heretyka, za nakłonienia kogoś do skorzystania ze spowiedzi z całego życia[11], za pojednanie zwaśnionych, za obronę wiary, za usuwanie złych książek[12], za odwiedzanie więźniów, chorych[13]. Inne uczynki miłosierdzia to: bronienie darmo biednych w sądach (Sewilla 1608), bezprocentowe pożyczanie pieniędzy biedniejszej ludności (Caen)[14], troska o nieuleczalnie chorych (Monachium)[15]. Uczynki te miały na celu przede wszystkim własne uświęcenie[16]. Zadbano także o pomoc w wychowaniu dobrych kapłanów[17].  
 
2. Apostolstwo w rodzinie
Sodalis nie tylko osobiste życie zasila „wodą tryskającą” z góry, ale „rozszerza pierś szlachetnem pragnieniem, by przelewać na drugich obfitość nadprzyrodzonego życia, by wszędzie przykładać rękę do pracy, gdzie dźwiga się mozolnie jakiejś dzieło Boże w świecie, rosnące w cierpliwość ku światłu”[18]. Sodalicja rodzi apostolskiego ducha, bo Sodalis to „urodzony apostoł, pracownik i żołnierz”[19].

„Celem sodalicyi młodzieńców jest przez wybitną cześć Matki Boskiej wyrobić członków swoich na gruntownych Katolików i Polaków  i uczynić ich apostołami życia katolickiego w rodzinie, w gminie, w parafii i w każdym życia zawodzie”[20].

Najważniejsze jest apostolstwo w rodzinie. Matka sodaliska i ojciec sodalis wprowadza w dom „obyczaj chrześcijański”, „wspólny pacierz”, „częste przyjmowanie do Sakramentów świętych”, ewentualnie nabożeństwa majowe, czerwcowe, październikowe, jeśli w miejscu ich zamieszkania nie ma kościoła, wspólne odmawianie różańca św., „słowem obejmie dom cały jakaś  chrześcijańska atmosfera prostoty i pobożności, która po trochu udzieli się dzieciom, domownikom, a wreszcie sąsiadom i znajomym”[21]. Maryja przez Sodalicję Mariańską  wniosła w rodziny poczciwość i szczerość życia katolickiego[22].

Siła Sodalicji najpełniej się okazała w „apostolstwie stanowym”[23]. Sodalicja Mariańska nie jest zwykłym stowarzyszeniem czy związkiem religijnym. Cechą odróżniającą ją od innych stowarzyszeń to uniwersalność. Gdy inne stowarzyszenia ograniczają  zakres działania do pewnych ściśle określonych celów, np. do różnych nabożeństw i praktyk religijnych albo do wykonywania odpowiednich dzieł miłosierdzia chrześcijańskiego, to Sodalicja nie ma takich ograniczeń. Nie ma sprawy Bożej, której by nie uznawała za swoją; nie ma stanu, płci i wieku, któremu by wstęp do Sodalicji był zamknięty[24]
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[25]. Do każdego stanu wnosi coś wartościowego, jest jakby kwasem  ewangelicznym[26].
 
3. Apostolstwo w parafii, w diecezji
Sodalicje Mariańskie mają też za zadanie uczestniczyć w życiu parafii, diecezji[27]. Naczelny Moderator Sodalicji Mariańskich w świecie O. Włodzimierz Ledóchowski pisze z Rzymu 22 X 1934 r.: Z wielką radością stwierdzam piękny rozwój i apostolską działalność Sodalicji Mariańskich w Polsce, które przez swoich członków biorą czynny udział w życiu różnych stowarzyszeń religijnych, kulturalnych, charytatywnych, a nawet czysto świeckich, wnosząc w nie ducha mariańskiego i propagandę katolickich zasad[28]. 
Tak charakteryzuje ten charakter apostolski sodalicji ks. Alfred Wróblewski T.J.: „Lecz nie dość Sodalicjom na uszlachetnieniu i uświęcenia własnych członków; cele Sodalicji sięgają o wiele dalej. Sodalisi, przejęci duchem apostolskim, który od samego początku prawdziwych Sodalisów cechował, dążyć mają do tego, aby w najbliższym ich otoczeniu, o ile to od nich zależy, w całym społeczeństwie, w życiu prywatnym i publicznym, poważano i w czyn wprowadzano naukę Chrystusa”[29].

Sodalicja, by zachowała swoją żywotność musi być więc apostolska[30]. „Dobry przykład, poczciwe słowo braterskiej zachęty, łagodne upomnienie, wyciągnięcie ręki pomocnej, dobra rada, zneutralizowanie złego wpływu…, te i inne jeszcze tysięczne sposoby zdobywać będą  Bogu, a może i sodalicji, coraz to nowe dusze”[31]. Wynika to ze ślubów sodalicyjnych: „… i mocno postanawiam nadal być zawsze sługą Twoim i starać się wedle możności, aby Tobie wszyscy wierni służyli”[32]. Apostolska działalność Sodalicji to więc zadanie bardzo istotne i ważne[33]. „Sodalicja bowiem rodzi prawdziwych chrześcijan”[34].

 
Apostolstwo poprzez sekcje
Apostolska praca Sodalicji ogniskuje się w sekcjach. „Żywotność  sekcji jest wykładnikiem rozwoju Sodalicji”[35]. Sodalicje czynią bardzo wiele na polu apostolskim: „na terenie miłosierdzia”, opieka społeczna, organizowanie stałej pomocy dla biednych, otaczają opieką młodzież, dzieci, udzielają się w ochronkach, szpitalach, więzieniach, wspierają misje zagraniczne. „Dość liczne Sodalicje prowadzą kółka oświatowe, biblioteki szpitalne, ludowe, a nawet uliczne, zajmują się katechizacją i religijnym kształceniem zaniedbanej młodzieży, propagują dobrą prasę, organizują odczyty, przeciwdziałają  wolnomyślicielskim poczynaniom itd.”[36]
 

Sekcje 
1. Dla spełnienia zadań i dla lepszego wyrobienia członków w poszczególnych rodzajach pracy sodalicyjnej, tworzy się w miarę potrzeby w łonie Sodalicji sekcje: eucharystyczną, ascetyczną, misyjną, miłosierdzia (działalność charytatywna, odwiedzanie chorych), propagandy (prasową), organizacyjną (turystyczną), artystyczną (przedstawienia),  itp. Każda sekcja ma ustanowionego przez zarząd przewodniczącego i zastępcę przewodniczącego.

 2. Sekcje działają pod nadzorem zarządu na podstawie regulaminu przez niego zatwierdzonego. Zarząd ma prawo każdej chwili rozwiązać sekcję i zawieszać jej uchwały. Przewodniczący sekcji, o ile nie wchodzi w skład zarządu, winien być zapraszany na posiedzenia zarządu, dla kontaktu osobistego i sprawozdania z działalności sekcji.

 3. O ile istnieją inne stowarzyszenia, lub instytucje katolickie, poświęcone sprawom wymienionym wyżej, Sodalicja, zamiast tworzyć odrębną organizację, popiera ich działalność

            Sekcje pogłębiają ducha religijnego i apostolskiego, rozbudzają życie w sodalicji, kierują celowo dobrymi uczynkami, pozyskują dla dobrej sprawy ludzi dotąd obojętnych. Szczególnie sekcja eucharystyczna zaprawia członków do częstej, a nawet codziennej Mszy św. i Komunii św., podczas gdy sekcja misyjna rozbudza zapał dla szerzenia Królestwa Chrystusowego. Przy tym jednak tak zarząd sodalicyjny jak i sekcyjny winien bacznie i roztropnie czuwać nad całokształtem organizacji, aby sekcje nigdy nie doprowadzały do rozdźwięku, a nawet do rozłamu w sodalicji[37].

Przejawem pracy apostolskiej są prowadzone przez Sodalicje biblioteki. Notuje się ciągły wzrost bibliotek sodalicyjnych i wzrost w nich książek. Wypożyczają z nich książki wszyscy katolicy[38].

Dążenie do doskonałości sodalisa musi  objawiać się w uczynkach miłości[39]. Pierwsi rzymscy sodalisi w Rzymie „łzy nędzy ocierali, a uwięzionych wzmacniali na duchu”[40]. Z czasem apostolstwo sodalicyjne się rozszerzało[41]. W czasach reformacji zadaniem sodalicji było: „Wstrzymać nawałę herezji, wiarę katolicka ożywić przez cześć Maryi, lud prowadzić do Jezusa Utajonego, a przede wszystkim młodzież osłaniać przed błędami nowej nauki, zapalać ducha apostolskiego, oto był cel i wynik rozwoju Sodalicji w zagrożeniach protestantyzmem państwach”[42].
 
 
4. Apostolstwo na rzecz Ojczyzny
Liczne miała zasługi Sodalicja Mariańska, pracowała m.in. na rzeczutrzymania katolickości w swoich krajach i na rzecz ubogich.
 
Praca na rzecz Ojczyzny - patriotyzm
Duchem głębokiego patriotyzmu była przepojona Sodalicja Jasnogórska. Celem Sodalicji Jasnogórskich było bowiem wychowanie członków na dobrych katolików i Polaków. A celem nadrzędnym: odrodzenie moralne i narodowe społeczeństwa. O. Łaziński pisze: W Bogu nadzieja... (że) staną się armią (sodalisi) odrodzenia, wykazując prawdziwą pobożność w modlitwie i czynie, umiejąc łączyć modlitwę i pracę. Stojąc pod sztandarem Boga i Ojczyzny na gruncie katolickim i narodowym, będą pochodnią w ciemnościach życia, ostoją i siłą[43]. 8 grudnia 1916 r., gdy rodziła się Jasnogórska Sodalicja, w Kaplicy Cudownego Obrazu, młodzież męska wypełniając po brzegi kaplicę, dotknęła ryngrafów z wizerunkami Maryi i tysięcznych różańcy, manifestując tym, że chce trwać przy wierze ojców i przy umiłowaniu rodzimej przeszłości[44].

O. Pius Przeździecki jako Moderator Sodalicji zachęca sodalisów do modlitwy w intencji Ojczyzny, ponieważ trzeba szukać dla Ojczyzny ratunku, aby ten kto już tak wiele zła uczynił, nawrócił się i naprawił zło i wielu na właściwą drogę pociągnął"[45]. W r. 1926 Moderator - O. Pius, na uproszczenie odrodzenia duchowego dla Polski, prosił Panie z Sodalicji Mężatek, aby przystępowały w tej intencji do Komunii św. Codziennie kto inny. I tak w niedzielę Komunię św. w intencji Ojczyzny zgodziła się przyjmować P. Birbaumowa, w poniedziałek - P. Gilowa, we wtorek - P. Czyżowa, we środę - P. Sakowska, we czwartek - P. Wosikowa, w piątek - P. Eska i sobotę - P. Glicowa. W r. 1928 zdecydowano się na przyjmowanie Komunii św. na uproszenie pokoju i polepszenie stosunków z Niemcami, Rosją i Litwą. Tak więc: na polepszenie stosunków z Niemcami przyjmowano Komunię św. w pierwszy poniedziałek miesiąca, z Rosją - w pierwszy wtorek miesiąca, a z Litwinami w pierwszą środę miesiąca. Na taką samą intencję w tym samym roku, na wskutek propozycji O. Piusa, 20 sodalisów z Sodalicji Męskiej zdecydowało się na przyjmowanie Komunii św. w tych samych dniach w powyższych intencjach. Ponadto zobowiązali się do przyjmowania Komunii św. w każdą sobotę przed pierwszą niedzielą miesiąca, na intencję Polski. Ta sama Sodalicja Męska, uczestniczyła we Mszy św. dziękczynnej i przyjmowała Komunię św. w każdym roku - dnia 15 sierpnia, poczynając od 1931 r., dziękując za "Cud nad Wisłą" (1920). Przyjmowały Komunię św. na te intencje i inne Sodalicje Jasnogórskie[46].

Patriotyzm i miłość do Ojczyzny Sodalicje Jasnogórskie okazywały także uczestnicząc we Mszy św. i przyjmując Komunię św. w święta narodowe i rocznice narodowe oraz urządzając okolicznościowe akademie (rocznice: 3 maja, powstania listopadowego, styczniowego itp.). Wystawiano różne sztuki sceniczne m.in. "Noc Listopadową". Sodalisi okazywali swoją postawę patriotyzmu również poprzez apostolstwo wśród społeczeństwa. O. Pius proponował sodalisom stałe takie apostolstwo[47]. Wśród Sodalicji Jasnogórskich największą aktywność na przestrzeni całego okresu międzywojennego okazywały sodaliski z Sodalicji Nauczycielek, żywo zajmujące się katolickim wychowaniem dzieci i młodzieży[48].

W okresie II wojny światowej O. Polikarp Sawicki podtrzymywał w sodalisach, a oni w innych, wiarę w zwycięstwo. Już 8 grudnia 1939 r. rzucił hasło: "przeciw ufności ufać"[49]. W mniejszym gronie powstawała myśl o Nieustannej Nowennie do Królowej Korony Polskiej, z prośbą o ratunek dla Ojczyzny[50]. Sodalisów wykorzystywano w czasie okupacji do kolportażu podziemnej prasy[51].

Zachęcano też do umartwienia, postów i Komunii św. na rzecz Ojczyzny[52].

       Starsi sodalisi w ramach szeroko pojętego patriotyzmu rozwijali akcje charytatywne, szczególnie w sierocińcach, szpitalach i wśród przesiedlonej ludności, dokąd często przenoszono zebrania sodalicyjne, na których wygłaszano także konferencje[53]. Sodalisi chodzili do rannych i uwięzionych na Zawodziu żołnierzy[54].

Po II wojnie światowej w "czasach komunistycznych" ta działalność patriotyczna ograniczała się często tylko do okolicznościowych akademii ku czci Ojczyzny i związanych z tym konferencji[55].
 
Praca nad moralnością społeczeństwa
O. Jan Rostworowski na II Kongresie Mariańskim w Przemyślu  (1911) mówił:  Sodalicje wychodzą też z inicjatywą organizowania … opieki nad samotnymi młodymi kobietami, nad służącymi, pracownicami igły i innych zawodów, organizując dla nich schroniska, wykłady, zabawy, stowarzyszenia ekonomiczne. Z inicjatywy Sodalicji wyszła i coraz szersze kręgi zatacza walka z pornografia (wiece, publikacje, interwencje u władz). Członkowie Sodalicji są duszą licznych organizacji kulturalnych, społecznych, zawodowych, nierzadko inicjują takie stowarzyszenia…[56].

Sodalicje Mariańskie mają być zakładane tam, gdzie wiara katolicka i moralność są zagrożone, gdzie panuje swoboda obyczajów moralnych (niemoralne widowiska, zabawy, książki, czasopisma itp.), gdzie mają utrudniony dostęp duchowni[57].

W roku 1928 r. z inicjatywy jasnogórskich sodalicji powstał wtedy na Jasnej Górze  Komitet Obrony etyki (moralności) chrześcijańsko-katolickiej. Zanim do tego doszło, podejmowano akcje protestacyjne. Sodalicja Mariańska Męska na Jasnej Górze w sierpniu 1927 r. zwraca się do ks. dr Teodora Kubiny - biskupa diecezji częstochowskiej, w imieniu katolików, aby urzędowo potępił dziennik "Goniec Częstochowski" i ostrzegł dziennik, iż, o ile będzie nadal podawał niemoralne ogłoszenia, zabroni wiernym kupowania tego dziennika[58]. Dziwne, bo dziennik ten drukował artykuły "najbardziej katolickie" i artykuły "występujące programowo przeciwko wierze i moralności" oraz dawał reklamy książek, filmów propagujące niemoralność. Oto kilka przykładów: Wycinek z "Gońca Częstochowskiego" z dnia 17 lipca 1927 r.: ...czytelnik, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego biura niżej dołączony kupon otrzyma bezpłatnie pełne wydanie dzieł Aleksandra Dumasa w 24 tomach, zawierające ok 4.000 stron druku. Niżej dodano notatkę: Aleksander Dumas jest największym narratorem światowej literatury. Romanse jego, pisane z niebywałym zapierającym dech napięciem, ożywione cudownym, humorem, niezrównaną fantazją oraz mistrzowską sztuką opowiadania trzymają czytelnika pod swoim przemożnym wpływem[59].

Informacja z "Gońca Częstochowskiego" z 23 lipca 1927 r.: Teatr Odeo pokazuje film nad filmami, wg nieśmiertelnego poematu Lwa Tołstoja pt. "Sonata Kreutzerowska" (Nie pożądaj żony bliźniego). ...Wstrząsający dramat duszy kobiecej w 10 wielkich aktach. Dramat łez, rozpaczy i wzbronionej miłości[60].

W "Gońcu Częstochowskim" z 24 lipca 1927 r. podano informacje o wyświetlaniu w kinie teatrze „Nowy” na wskroś oryginalny film pt. „Fanfary śmierci". Jest to dramat sensacyjno-erotyczny, którego barwna akcja rozgrywa się w świadku hiszpańskichtoreadorów[61]. "Goniec Częstochowski" z 31 lipca 1927 r. informuje, że 31 lipca i 1 sierpnia w teatrze Nowym idzie film "Z pamiętnika lekarza". I tak zachęcano do zobaczenia tego filmu: Precz z fałszywym wstydem, który przez nieświadomość naraża życie wasze, szczęście wasze i waszych najukochańszych. Każdy młody mężczyzna! Każdy Ojciec! Każdy narzeczony! Każda młoda kobieta! Każda matka! Każda narzeczona powinni przyjść obejrzeć wyświetlany z wielkim powodzeniem przez 8 dni, niebywały i dotąd niewidziany film pod tytułem "Z pamiętnika Lekarza", demaskujący zboczenia płciowe, według rewelacji zagadnień seksualnych Profesora Forela. Niżej notatka: Do każdego biletu kasa dodaje z ilustracjami broszurę popularną o chorobach wenerycznych bezpłatnie. Oryginalne zdjęcia z natury, nie zaś z rysunku[62].

Protestowano przeciwko jawnej demoralizacji i pseudodokształcaniu seksualnemu. Nie zawsze były to jednak skuteczne protesty, dlatego tworząc "Komitet obrony etyki (moralności) chrześcijańsko-katolickiej", postanowiono w sposób zorganizowany przeciwstawić się wszelkiej niemoralności: niemoralnej modzie, pornograficznym plakatom, wystawom sklepowym, książkom, filmom, gazetom i walczyć z "grasującym wszędzie złem" i bronić przed złem szczególnie maluczkich (dzieci, młodzież, lud wiejski)[63].

Powołano pięć działów: dział prasowy, który miał drukować artykuły, odezwy, szerzyć poczucie piękna w duchu katolickim itp.; dział wychowawczy, który miał organizować wiece rodzicielskie z odczytami i dyskusjami, wiece dla młodzieży i przeprowadzać kontrolę nad młodzieżą, nad ich tańcami i zabawami itp.; dział propagandowy, który miał werbować nowych członków do komitetu z przekonaniami chrześcijańsko-katolickimi, eliminować "gorszące wpływy żydowskie", rozpowszechniać dobre książki itp.; dział administracyjny, który miał za zadnie zbierać fundusze na wydawanie broszur, ulotek, i finansować wyjazdy członków z odczytami, zakładanie nowych ognisk. Komitetu, pomagać w urządzaniu wieców i legalizowaniu ich, kontaktować się ze szkołami itd.; i dział informacyjny, który zajmował się zbieraniem informacji o gorszących widowiskach, gazetach, modzie itp. W każdym dziale był przewodniczący. Co 2 tygodnie zbierał się Komitet czynny wraz z Zarządem, a co tydzień sam Zarząd. Raz w miesiącu były spotkania ogólne. Mogły się one odbywać wspólnie z zebraniami sodalicyjnymi, tercjarskimi i różańcowymi. Zainicjowanie pracy tego Komitetu nastąpiło oficjalnie 27 maja 1928 r.. Na ten dzień Ojcowie Paulini zaprosili na Jasną Górę przedstawicieli inteligencji z miasta Częstochowy. Obradom przewodniczył O. Pius Przeździecki. Przemawiał autor planu organizacji "Komitetu Obrony Etyki (moralności) chrześcijańsko-katolickiej" O. Marian Paszkiewicz. O. Marian piętnował współczesną metodę, tak bardzo uwłaczającą godności kobiety i wezwał do walki ze współczesną modą. O. Pius odczytał program akcji, dokonano wyboru Zarządu i Komitetu czynnego i poruszono kilka aktualnych spraw oraz wezwano do akcji umoralniającej wśród młodzieży szkolnej, do akcji na rzecz godności kobiety, zobowiązano członkinie Zarządu i Komitetu do dawania dobrego przykładu oraz określono minimum wymagań etycznych dotyczących stroju kobiecego[64].

Oto relacje z niektórych spotkań Komitetu. Spotkanie 7 czerwca 1928 r. dyskutowano nad obroną godności kobiety i stwierdzono, żeDzisiejsza kobieta ustami się modli, a strojem obraża Boga i gorszy obecnych". Ubolewano nad tym, że ulegają tej modzie kobiety pobożne i należące do organizacji religijnych. Według Komitetu: Godność kobiety - to sprawdzian duchowej siły społeczeństwa, a tym samym politycznej siły państwa[65]. 22 lipca omówiono dalsze wytyczne co do etycznego stroju kobiety, powołując się na wypowiedzi biskupów i uczestników Zjazdu Katolickiego w Warszawie z r. 1926.

Na spotkaniu Komitetu 5 sierpnia 1928 r. wysłuchano mowy i dyskutowano o współczesnych niemoralnych strojach dzieci. Przypomniano, że Ojciec św. ubolewa nad tym, że dzisiejsza niemoralna moda pozbawia dzieci poczucia wstydu przez oswajanie ich z nagością. I stwierdzono, że deprawacja człowieka często zaczyna się od niemoralnego stroju, później gorszące towarzystwo, zła książka, niemoralne przedstawienie. I stwierdzono: należy pamiętać, że wszyscy jesteśmy w grzechu pierworodnym poczęci, nikt przeto niech nie wmawia w siebie, że widok niemoralnie ubranych kobiet i dzieci wcale na nie oddziaływa, przeciwnie, miejmy odwagę spojrzeć w oczy prawdzie, że widok ten, na mocy praw natury grzechem skalanej, oddziaływać musi i istotnie w mniejszym, czy większym stopniu oddziaływa na wszystkich, w pierwszym rzędzie na młodzież i dzieci[66].

2 września 1928 r. w sali Sodalicji na Jasnej Górze pod przewodnictwem O. Piusa Przeździeckiego odbyło się kolejne spotkanie Komitetu. O. Pius poinformował o swej obecności na Zjeździe Moderatorów Sodalicji Mariańskich we Lwowie (sierpień 1928 r.) i o dyskusji o powszechnej demoralizacji i niemoralnej modzie i o sposobach podjęcia walki z demoralizacją. Zjazd Moderatorów poparł akcje idące z Jasnej Góry. O. Pius poinformował również o oddźwięku akcji Jasnej Góry w innych częściach kraju. We Włocławku "Słowo Kujawskie" informuje o działaniach Jasnej Góry na rzecz obrony moralności. Rozpoczęła się dyskusja i stwierdzono, że matki zmuszają dzieci do noszenia nieskromnego stroju (krótka sukienka). Postanowiono walczyć z niemoralnymi wystawami sklepowymi. Spisywano adresy tych sklepów i rozpoczęto starania o usunięcie wystaw niemoralnych ze sklepów. Postanowiono także walczyć z bluźnierstwami i pornografią[67].

Z relacji ze spotkania 23 września 1928 r. wynika, że omawiano niemoralny wpływ czytelni, która karmi młodzież lekturą wprost skandaliczną. Mówiono o sposobach zaradzenia temu[68].

O. Pius Przeździecki na jednym ze spotkań (14 X 1928) podaje do przemyślenia projekt pewnej osoby, która proponuje, aby w każdym polskim domu katolickim zapłonęła przed obrazem Matki Bożej Częstochowskiej lampka oliwna jako ekspijacja za uchwałę sejmu, usuwającą religię i praktyki religijne ze szkół oraz jako przypomnienie, że każdy Polak - katolik winien poczuwać się do obowiązku obrony szkoły katolickiej i w ogóle ideałów katolickich w kraju[69].

       W piśmie katolickim "Szczerbiec" Komitet zwraca się do polskich artystów i właścicieli magazynów mody i samych polek, aby na uczczenie pierwszego 10-lecia odrodzonej Polski wymyśleć nową modę kobiecą, godną katoliczki-polki, którą to modę następnie mogłaby przyjąć Europa, dzięki temu, że Ojczyzna nasza jest obecnie <w modzie> u wielkiego politycznego świata[70].
 
Praca na rzecz ubogich:
Od najdawniejszych czasów „jedną z pierwszorzędnych dzielności Sodalicji była <dobroczynność>”[71]. „Z głębi serca miłującego nade wszystko Boga, wypływała apostolska i służebna postawa sodalisów wobec potrzebujących pomocy. Sodalisi inicjowali i stawali na czele różnych dzieł, takich jak: Bractwo Miłosierdzia Bogarodzicy, Bank Pobożny, „Skrzynka św. Mikołaja”, Bursy dla młodzieży uczącej się i rękodzielniczej. Bo – według Piotra Skargi – „Boga i Najśw. Maryję Pannę kochać i czcić to dobrze dla Boga i miłości Najśw. Panny ludziom dobrze czynić, Ojczyznę ratować, wiary bronić”[72]. 
Przykładem pracy na rzecz ubogich może być powstała w  roku 1603 w  Neapolu sodalicja panów, zwana Sodalitas Mariana nobilium. Manuskrypt zachowany w Monachium, zatytułowany Brevis notitia Montis Beatae Virginis pauperum occultorum (Krótka wzmianka o banku Najświętszej Maryi Panny dla wstydzących się  żebraków) z  1669 r.,  mówi nam o działalności tylko jednej sekcji sodalicyjnej w tejże kongregacji[73]. Neapol podzielono na 10 obwodów (parafii), do każdego wyznaczono trzech sodalisów, którzy mieli do dyspozycji pieniądze. Udzielano pomocy szczególnie w święta Matki Bożej. Sodalisi ci utrzymywali również szpital i wykupywali jeńców z niewoli[74]. W każdy czwartek sodalisi wraz z ks. moderatorem odwiedzali chorych w szpitalu karmiąc chorych, pomagając im w różnych czynnościach[75].

            Męska sodalicja w Caen we Francji udzielała pożyczek ubogim robotnikom i kupcom borykającymi się ze złą koniunkturą na rynku lub gdy nie mogli odzyskać straconego majątku. Raz w tygodniu odwiedzali chorych we wszystkich 6 parafiach w mieście. Rozdzielali między nich jałmużnę, pocieszali na duchu, zachęcali do cierpliwości i do korzystania z sakramentów św., katechizowali ich dzieci. Chorym leżącym poza miastem dawali czystą bieliznę i dostarczali lekarstwa i pożywienie jak również więźniom[76].

Reguły sodalicyjne pierwszych polskich sodalicji miały na względzie nie tylko dobro duchowe członków, ale także zwracały się do sodalisów by pełniły czyny miłosierdzia, zwłaszcza względem chorych i biednych[77].

W kronice Sodalicji Mariańskiej z Kalisza czytamy: Rok Pański 1620. Hojni i wielkoduszni sodalisi opiekowali się także w tym roku blisko 80 ubogimi studentami, dla których, zebrawszy około 18 florenów, urządzili obiad w domu pewnego szlachcica. W dniu przeznaczonym na tę ucztę, a był to piątek, zebrało się kilku uczniów ze szlachty, którzy ochotnie i z poświęceniem  przygotowywali stoły, nakrywali je, nosili wodę do kuchni, lub inne potrzebne rzeczy. Sam zaś Moderator sodalicji i członkowie zarządu, przepasawszy się czystymi fartuchami, poszczególnym ubogim roznosili potrawy i napoje, a zwłaszcza urzędnicy sodalicji z wielkim szacunkiem i miłością częstowali gości, roznosząc im napój[78].

Od dawna w sodalicjach szkolnych sodalisi pomagali w nauce kolegom młodszym[79]. W Sodalicji nauczycielek udzielono bezinteresowną pomoc w nauce i zaopatrując w przybory szkolne ubogie uczennice szkół miejskich,  rozdano im własnoręcznie uszytą odzież zimową (sztuk 417), czasami ofiarowywano gotówkę pieniężną[80].

Niektóre Sodalicje organizują rekolekcje zamknięte dla różnych grup, np. dla gospodyń wiejskich, dla gospodarzy, dla „uliczników”[81].

Sodalicja akademików zorganizowała i prowadziła przez 11 lat herbaciarnię[82].

            W roku 1896 w lipcu odbył się we Lwowie II Wiec katolików, na który licznie przybyli sodalisi. Uchwalono wtedy 170 rezolucji wiele odnoszących się do Sodalicji Mariańskich. Sodalicje miały podjąć m.in. inicjatywy, by robotnicy mogli uzyskać mieszkania w miastach, zadbać o poprawę doli uboższych warstw społecznych, opieka chrześcijańska nad sługami, organizacja przytułków dla ubogich, tworzenie zakładów dających posiłek za bardzo skromną opłatą (tanie kuchnie, herbaciarnie)[83].

            Często sodalis był „siłą roboczą, organizatorem, działaczem, wodzem!”[84].

 

 

ANEKS I. PLAN ORGANIZACJI I PRACY KOMITETU OBRONY ETYKI (MORALNOŚCI) CHRZEŚCIJAŃSKO-KATOLICKIEJ[85]
"Ktoby czynił i nauczał, ten będzie zwan wielki
w Królestwie niebieskim" (Mt 5,19)
1. Dwa główne cele Komitetu: obrona maluczkich (przede wszystkim ludu wiejskiego) przed zepsuciem i zasadami wywrotowymi oraz walka zwłaszcza w miastach, ze złem grasującym.

2. Do Komitetu mogą należeć tylko osoby z silnymi zasadami wiary i moralności. Katolicy praktykujący i sami zachowujący zasady etyki.

3. Zarząd składa się z prezesa, sekretarza i skarbnika; w czasie potrzeby dobiera sobie do pomocy dwóch asystentów.

4. Do Komitetu czynnego należeć może nawet kilkadziesiąt osób z warunkiem brania czynnego udziału w pracach podejmowanych przez tenże Komitet.

5. Wszyscy inni należący do Komitetu nazywają się honorowymi członkami Komitetu.

Działy:
I. DZIAŁ PRASY obejmuje:

1. Artykuły stałe, wydawane w pismach religijnych, a nawet świeckich tygodnikach, czy codziennych.

2. Drukować ulotne odezwy z ilustracjami i karykaturami w zestawieniu z modą gustowną.

3. Drukować lub sprowadzać dzienniki mód poważne, a skromne i gustowne w dobrym katolickim smaku.

4. Szerzyć poczucie piękna w duchu katolickim.

II. DZIAŁ WYCHOWAWCZY:

1. Urządzać wiece rodzicielskie z odczytami i dyskusją i podawanymi później do druku rezolucjami na tematy wskazane i podobne (odnoszące się do obowiązków rodziców w tym względzie).

2. Urządzać wiece dla młodzieży żeńskiej w podobny sposób.

3. W zakładach naukowych postarać się o pozwolenie miewania od czasu do czasu w starszych klasach odczytów, gruntownie opracowanych o etyce chrześcijańsko-katolickiej.

4. Rozciągnąć kontrolę nad młodzieżą: na ulicy, na kolei i na widowiskach.

5. Kontrola w kinematografiach.

6. Wpływać na niewłaściwe ubiory chłopców podczas zabaw gimnastycznych, nie zamkniętych i nie odosobnionych.

7. Wiece podobne urządzać w porozumieniu z proboszczami na prowincji, zwłaszcza w mniejszych miasteczkach.

8. Rugować gorszące tańce, krytykując i wykazując złe strony tychże w pismach.

III. DZIAŁ PROPAGANDY:

1. Werbować jak najwięcej członków honorowych z zasadami etyki chrześcijańsko-katolickiej.

2. Szerzyć zasady rozróżnienia etyki katolickiej od żydowskiej.

3. Wyeliminować gorszące wpływy żydowskie na dzisiejsze mody kobiece w szkole i teatrze.

4. Wykazywać przewrotny cel masonerii w demoralizacji chrześcijańsko-katolickich społeczeństw.

5. Dostarczać tematów działowi prasowemu.

6. Rozpowszechniać książki jak: "Księga win Judy" (przez Meistra tłumaczone na polskie) lub inne traktujące o żydach i masonerii ex professo.

IV. DZIAŁ ADMINISTRACJI:

1. Staranie się o fundusze na wydawanie broszur i ulotek lub wyjazdy członków z odczytami na prowincję.

2. Wraz z członkami jadącymi na odczyt udaje się jeden z Działu Administracyjnego celem zorganizowania Komitetu i założenia nowej placówki w zależności od centralnego Komitetu i postaraniu się o zalegalizowanie takowego.

3. Organizowanie centralnej pomocy w urządzaniu wieców i legalizacji takowych przez odpowiednie władze cywilne czy kościelne.

4. Utrzymywanie kontaktu ze szkołami, zwłaszcza średnimi. Szczególnie uwzględniać szkoły prowadzone przez zakony i zgromadzenia, oraz ułatwiać innym działom wpływy i współdziałanie ze szkołą.

5. Postarać się o pieczęć, druki i inne utensylia, potrzebne dla Komitetu.

6. Wynająć salę do urządzania wieców i akademii.

7. Pilnować regularności zebrań Komitetu, lub odbytych nabożeństw.

V. DZIAŁ INFORMACYJNY:

1. Utrzymuje biuro informacyjne.

2. Zbiera i zapisuje podane prze członków nadesłane piśmiennie czy ustnie wiadomości o zgorszeniach, widowiskach, lub złym zachowaniu się w samym Komitecie.

3. Informuje Zarząd o wszystkim co zaszło w ciągu 2-ch tygodni, od zebrania do zebrania.

4. Zbiera informacje o stanie mody wzrastającej in minus in plus pod względem etyki katolickiej.

5. Zbiera informacje o Komitetach prowincjalnych i przedstawia je Działowi Administracyjnemu lub Zarządowi.

6. Informuje członków honorowych na plenum o akcji Komitetu.

W każdym dziale jest przewodniczący. Zebrania odbywają się (tylko Komitetu czynnego) wraz z Zarządem co 2 tygodnie. Zarząd zbiera się co tydzień. Zebrania winny być treściwe i krótkie. Raz na miesiąc odbywa się ogólne zebranie, o ile można połączone ze Mszą św.. Może się odbyć wspólne z zebraniem Sodalicyjnym, Tercjańskim lub Różańcowym".
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· Ogólne Zasady Sodalicji Mariańskich. Zakładanie SM
· Statuty, regulaminy Sodalicji Mariańskiej
· Moderatorzy, sodalisi
· I Kongres Europejski Sodalicji Mariańskich i misja sodalicji

· Sodalis Marianus
· Hufiec Maryjny
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